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A04 CHWAŁĘ ORĘ 
w rocznicę Czyn 

patrzyć musimy na Czyn Legio­
nowy — rra dzień 6 $lerpnla 1914 
r. I w dzlcjo odlegle sięgając, 
przebiegać te karty .hlstorjl, któ­
re tego Czynu — tego dnia były 
posiewem.: 

Pokolenie, kióremu di nem by-
h oalepfeipl od kazamatowych 
mroków niewoli oczymt oglądać 
słońce Wolności, ze s/.ci«gólnem 
imitowaniem wspomln Ić musi 
tych, którzy przed nim oilun no­
cy rozdarli, własna kryla świt 
laroibwlll I bohaterskie 
plem swych piersi skos 
tę tleml ogrzaJI na no 
dalne plony. 

Niezwykły splot 
Błlejowych zmącił u w 
HUK) serc wytracił z pdWszech-
• m rytmu. 

Przestrzeń Jednak cizlejowa, 
mtiląc Jaskrawsze zirrjyty. po-
tartana myśli I uczucia prostu­
jąc, pozwala śmielej w dul mlnlo-
n wejrzeć I do przeznaczeń dzle 
Jbwyoh Dali a WeaoraJ niwtV 

Takiej ueWefnf fr jrwłonl. I *•*•**• 

tchnie 
lała bry 

życlo-

iadków 
lu sąd I 

Dzieje woJskowo^d polskiej, 
na marginesach dziejów naszych 
pisane cyframi. wskazująccml 
moc zbrojnego ramienia Polski, 
wymownie świadczą, tż upadek 
Rzeczypospolitej znaczyło ja­
skrawo zmniejszanie się liczebno 
scl armjl. a z nlcm opadanie du­
cha rycerskiego narodu. 
'Sprzeniewierzywszy sk} testa­

mentowi Bolesława Sm'ałegd, 
Jagiełły, Batorego, ' Zygmunta 
III I Sobieskiego, którzy na po­
tędze militarne) opierali rozrost 
Polski. dynastia saska za mo­
skiewskim podszeptem ograni­
czyła liczebność armjl do 17.000, 
Sejm t iw. niemy dał na to swe 
placet. 

Wprawdzie Stanisław August 
czynił wysiłki do odbudowy ar­
mjl, pierwszy Jednak rozbiór Rze 
czypospolltej sprawia, W zostaje 
ona x siłą zbrojna, liczącą H—18 
tysięcy żołnierzy, wobec Rosji 
mającej pod bronią 400.000, Au-
atrjl — 300,000 I Prus — 200.000. 

Sejm czteroletni na wstępie 
Ptac swych nad podniesieniem 
państwa, uchwala podnieść li­

czebność armjl do 100,000 ludzi, 
rząd jednak zdolny Jest jedynie 
do powołania 68.000. 

Sejm, sankcjonujący drugi roz­
biór, postanowił zmniejszyć te 
arinję do 18,000. Naród Jednak I-
dzlc przeciw Sejn,...,I-I 

Pod sztandary Kosclirszkl, o-
plerającogo się o 3,800 regularne­
go żołn'crza, staje znowu od 80 
do 100,000 ludzi. Krwawy Ich 
trud idzie Jednak na marne! 
• Z rozsypki pod Legionowe 
sztandary gromadzi Dąbrowski 
na obczyźnie 17,000. Oarść ta, 
na obcych pobojowiskach koAbą 
Śmierci przebrana, rzucona jak 
zlania na glebę ojczystą, daje 
ks. Józefowi • plon w sile 
54,000 żołnierzy, którzy idą za 
orłami Napoieońskleml I wywal­
czają Polsce miraż niepodległo­
ści — Księstwo Warszawskie. 

Na gruncie tego Księstwa po­
wstaje armia 30 tysięczna — bi­
tna i zawodowo dobrze stawiana. 
W wojnie z austrjakaml docho­
dzi ona do 62,000 ludzi, a w Woj­
nie z Rosją dostarcza Napoieoiio 
wi 100,000 ludzi na długi krwawy 
pochód na Moskwę. 

Ze szczątków Jej po r. 1812 
tworzy ks. Józef nową armię * 
sile 18,000. 

Powstanie Królestwa Kongre -
sowego pozwala polskiemu du­
chowi rycerskiemu na stworzenie 

POLSKIEGO 
Legionów 

armjl, ItófoosJ p — 29,000 ludzi. 
Stanowiąjotil kadry dla powstań 
czej armjl 1,831 r., którą dochodzi 
do 97.000 liłdz I rycersko pora 
się z inosciewską nawałą. 

Po chlubnych kartach zbroj­
nych czynów Idą karty krwawe­
go męczeństwa niewoli. 

Rok ,1848, rok 1853 budzą 
wprawdłl^ z odrętwienia polskie 
ramię zbrojne, na krótkotrwałe 
jednak bfczowoone zmaganie slę. 

Rok 11861—-63 zastaję Polskę 
zżartą zwątpię i lem I obezwład­
nianą rozWczs,. Powstanie po­
ciąga okWo 20J000 ludzi, mogą­
cych stajnkfl pod bronią. 

Na ncrtWy' wysiłek zbrojny Pol­
ska musi czekać długol 

To Jednak, co współczesne po­
kolenie aa ołtarzu niepodległości 
Ojczyzmy ziożyło — ujęte w a-
poteozę a,egjoiiów — przewyt -
sza, gdyjis.l̂  bierze w rachubę wa 
runkl pałWawania Gzynu Le-
gjonowejro, wszystko, co'na o-
flarnym J stosii; bezgranicznego 
poświęcenia dla Ojczyzny skła­
dały inni pokolenia. 

\V cza* lei gdy krwiożerczy or­
ganizm |rolzal>orczy wchłaniał 
w siebie ijiażaą kroplę zdolnej do 

tętna krwi polskiej, 
kadr zbrojnej Polski 

:m, jata lego nie mają 

Wkroczenie pierwszej kadry 
armjl polskiej na teren wojny 
światowej byto życlodajńetn zlar 
nem, rzuconem na pluzoną kaj­
danami ziemię niewoli. 

20,000 ochotnika, la/kle po 
nlfeście o powołanie Leg Jonów 
polskich pod broń stanęły, by pod 
Laskami, Krzvwopłotaml, Łów-
czówklcm, Piaseczna, Mołotko* 
wcm, pod Konarami, nad Nidą I 
nad Styrem, pod Rokitna. Czarto 
rysklem, Jastkowem, Polską 06-
rą, Husiatynem I Kołodziejami— 
Rosji w twarz Imle. Polski rzucać, 
jak rękawicę gnlewti wielomilio­
nowego narodu, a dla AushrJI I 
Niemców być stalą groźbą slly 
polskiego ramienia zbrojnego, ta 
20,000 polskiego regularnego żoł­
nierza, późnej częściowo Pol­
skim korpusem posiłkowym zwa-
nego.a częściowo mlanemPołskleJ 
slly zbrojnej ochrzczonego, było 
tą macierzą, pod której skrzydła 
mi zna.leźll w godzinie wyzwole­
nia oparcie I ci, co—jako Połska 
Organizacja Wolności — w mę­
czeńskie katakumby pracy naro­
dowej zeszli, aby od wewnątrz 
„ruszyć z posad bryłę świata", ł 
rozbite przez Niemców polski* 
siły w Rosji. I skazane na obd 
służbę garnizonową polskie szo 
regl armjl francuskiej, 1 Orlęft 
lwowskie I Pioruny śląskie. 
Dzieci Warszawy. 

Koło piotep 
• Umiarach persontlnych 
W Min. Spraw \b\ewn. 

rozszerza sit 
K a i w i t na OMbą ministra 

Hłodzłanowshł*|D 
WARSZAW- 7.8. 

Od kilku dni w prasie stołecz­
n i kratą sensacyjne wia lomości 
a dymisjach I nomlnac, ich na 

I wyższych stanowiskach w M. S. 
.Wewnętrznych. • J 

Jak sle dowiadujemy, dymisja 
wojewodów wołyńskiego l[no-
worrodzklego pp. Dębsl lego 1 
Januśzajtlsa nie jest dotychczas 
tdecydowana, tembardz ej więc 
•la może Wyć mowy o iowych 
aommacjach. 

P. Korsak, desygnowany w po 

Solkach prasowych na i|roJewo-
i wołyńskiego. Jest poyażnym 

kandydatem wysuwanyii przez 
wojewodę Softana pa wcewole-
Wode warszawskiego. 

Pogłoska podana dziś przez Je 
Hnp i pism o dymisji m n. Mło­
dzianowskiego I o kandjidaturze 
B. Dębskiego, wojewody wołyń­
skiego na ministra spraw wewnę 
trsnych, Jest brednią, świadczą­
cą o niewybrednych metodach 
walki pewnego odłamjt prasy 
Warszawskiej. 

P. Młodzianowski Jest 
Oe daleko posuniętych pi 
finlzacyjnych 1 dymisja 
•bacnym momencie była 
tylko niezrozumiałą, ale 
MkodDwą. 

Kanflydarura p. Dębskiego, 
J»aea zaufania Z. Ludowci-Naro-
•Jwego, Jest w obecnej konstela 
*»( politycznej wogóte nie do po­
myślenia.. 

Misja Kemmerera 
' w W alkopolsci 

JJpZNAN. 7A Driś prryrJyra ta 
•«Ja amerykańska z prof Kem-
jwtrem na czele. Plan łiobytut 
Wi przewiduje przez plirwsze ( 
JJJMI konferencje z prJedsta-
r̂ Jelamł poszczególnych ransty - , 
"sn przemysłowych I świątków 
2?>ndarczych. Poza tent misja 

«!*l klfka większych izakła-
."•"fmy^owych wtalkopol-

Ł nich Połska po sweni 
łwychwstanlu owiła sofa a •*• 
wriynowy wieniec aławy wofaw* 
ne], złożony 50,000 z rór» palą* 
Clonych bratnich dłoń, jpówia* 
kszony po pierwszym koborM 
rekruta w r. 1919 o 100,0$ lad: 
a podczas wojny bołs: 
opierający sic na 1,000, 
gnetów I szabel. 

Takiej slly zbrojnej oto wysl* 
wiała Polska ntedy przed »m. 

I w tera właśnie tkwi Młot* 
Czynu Legionowego, w ti ar wy* 
rata sle sita demokracji lohklai, 
t której ducha wyzwok ńcz«t« 
wykwit! ten Czyn Jako n»fc4e-
knhałsiy kwk«t umHow 
nofe?, opromienionej sto 
<5ef*|eJ W 

Rycerzem 
watyrtkle 

rt-

mm 1835MI00 tonn wtBto 
wywieźliśmy jmr Mpea 

AngJa spożywa sal proc 
naszaOo eksportu 

Urzędowe dane o wywozie wf 
gla zagranice wykazują: W Updp 
1.835000 ton, o 440.000 Un wto* 
cej aniżeli w czerwcu. 

Nadwyżka ta Jest wywołana 
wzmożeniem eksportu de AmrUL 
która zakupiła w Polscej S&JoBi 
toną w ln>cu, czyli o 416.000 wię­
cej aniżeli w czerwca. 

Pozatem wzrósł w Iłpfcn ek*» 
pert węgla do Szwecji aj 65.000 
torm i do Łotwy. 

Generał 
Or/icz-Dreszer 

nls bidzie dowoilcą 
D. O. K. Poznań 

Wiadomość, podana dstl 
przez jedno z pdsm por innych, 
Jakoby gen. brygady Or lcz-Dr« 
szer był przewidywany rta staw 
wlsko dowódcy korplisu; w Po« 
znaniu po gen. SosnKowiklm —• 
jak nas Informują koła miarodaj­
ne— nie odpowiada $upelitl« 
nrawdzie. 

jDb0imuk nad wami komendę w chwili, gdy serce w każdym pĄi 
ttoAee swobody w całym lei blasku. Z wami razem przetywam wzruszerik 
i krew swoia poświądć na rttez dobra Ojczyzny i szczęścia Jej obywatełTi. 

4* ara* eeMM pt pawrada i wtizitaia Baa«(k«klM* USstepil 

bije sUnie) l tywiel, gdy dzieci naszęi ziemi afrzaly 
godziny dziejowe!, z wami razem Hubuie tycie 

W* v. 

GIEŁD, 
WARSZAW-

Giełda urzędowa nie caynna. 
Bank Polski w swychTkasacił 

8.98 za dolary w gotówek 9.0? 
za czeki. 

Banki prywatne openjją mie­
dzy sobą po kursie 9.06. ] ' 

Na czarnej głełdtsłe ahsoluttty; 
spokój. KUM W zaoftei jwanjfl 
9.08 — 9.09: ' 

Nastroje na rynku wah towym 
charakteryzuje ciekawą traś-
zakcja, o której szeroko'1 rie mó« 
wi w kotach giełdziarskk h. 

Jeden x wiybttnych batWeTtMr, 
warszawskich zaoflarow it Inne­
mu 10.000 doi. na czwartek be 
kursie 9.09 1 zażądał JakoeaK 
prowizje™ 1 złotówkę, i 

Na rynku akcjowym oi nrttm 
Pod wpływem zleceń 'VteWa 
poszuklwarry Jest bard* > Bank 
Polski. Chcą płacić 88. 

Starachowice płacą 1.71, Lth)*-
PT 0.85. Ostrowiec SMl 1 >0dfS4N 
JÓWŁ36- -T : 
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file:///b/ewn


Niodztóla, B sterpi Mm 
* * ; 

i 
W celu podnlnslinla przemysłu I handlu 

Zabiegi min. Kwiatkowskiego 
WARSZAWA 7.R 

Mlnlstor Kwiatkowski przcdslii-
W|l wc/.ornj nn konfcruicjl pniso-
|wej prouriim riąiln W, dulodrluli' 
upraw jro.iporiarczyrh. 

Oprócz hndowy nurtu hniidlnwc-
fo w tldynl. kloru posuwu »le- rui­
no niiprzod. r/ml pr/MopuJe do 
budowy poilii lybucklcko w Gdy­
ni. OIIPCIIIO i.osliil ro7p simy pr/.c-
inUk ulortuwy im budowę. , 

Prinflrfto podjęto nfcrW mrifncu nn 
oolu uJM.II KWlfiilf slosui kow iidinl-
nl.ilrnuyjiiyoli im wyllzczii pol-
sklcul. łłlwl Inni speejulny drli-u.il  
i/ndd. W rarlo potrcel f nastania 
1 u III iiyhkle zmiany pelsoimlnc. 

Kiłd przystępuje Wkrótce do 
«rwbrzeffla skromnych j początków 
floty handlowej polski 
<U|»l»nla opracowany 
1930, ile pierwsze rot! 
Cillfcli nastąpią Jut wl 

L.iynląo zadoM pot 
dlii-POlsklcfo, rrąd dą 
skanla motnodot powl 
tlyitow Handlowych, o 
winili eksportu. n Jcd 
t>raoowul« projekt 
tyola „Instytutu dli 
Jiinktitr tospodnrciycK 

Dało awagl pośwl. 
itprawlo poziomu eon. 
IfżWlo zbadać, 
<lo iychi .komisjo 
k(V# produkcji i ko| 
suyołi". 

Prof f i im 
T do r. 

Mzslizy-

STATYSTYKA TjftflERDZI 
ta wagonaw mimy dużo 

Wobeo cacslydi tianWknń n;i 
liroik wagonów kwa w w l i nn 
polskich. kolcJiKli państwowy. li 
ministerstwo koki wrJtfAnkt, te 
na 100 kłl. slocł mamy obeonk) 7,N 
wagonów towarowych własnych. 
Irdy w Austrjl przed wojną na 100 
W. było 59 w w , w Rosijl — 74 
t w Jednych tylko Niemczech 10K 
mg. towarowych. 

A jednak narzekania. są stusc-
Iw — wnjcoitfw brak. 

KIIMIIHJII In zalinlc sio zbadaniem 
stosunków gospodarczych w pr/.o-
inyslo wcKlowyni, cukrowniczym I 
żoln/iiyin. 

Opincowywnnle iitdnw: o „Iz-
hiicli handlowo - prjtfinyslowycli", 
o Róinlclwk', o snólkucli Hkcyjnycli 
lip. jrsl zapowiedzią unormowaniu 
pruwiK) - pnńsIwowiiKo fll.iiiowlskn 
handlu i nrzciiuyslii polskli-uo. 

Stralk w Łodzi rozszerza się 
We wtorek itraikUjncych ODorrec maja. 

pracownicy elektrowni, telefonów) Fundusz bezrobocia 
Strajk praoowołkóty gnzown 

tramwajów I kanalizacji Irwa 
cale) pełni. 

Do strajku przystąpiła wczo­
raj rzeźnia miejsku, wo wtorek 
n|aji\ stanąć również elektrow­
nia I telefony, oraz Fundusz bezj-

Irobocla. 

Cli sir 
K O t l l l l 

I rn jkowcj usiłują Z sytlihe 
korzystib koiiiunlścl, którzy no­
cy wcHwajsz:) rozrzucili ulolk 
wzyw/iji|uo do wytrwania w 
strajku, 

r.\m strajkujących 
ludzJ. 

)>:ó|ild lic 
wynosi 1$.000 

Spieszcie $ą pp. oficerowie Kasowi 
Tysiące watzych ketgow necartllwle c*el;a 

na wyplata dodatkiw funkcy nych 
WARSZAWA 7,8. 

Przez calv wczorajszy dzień 
do późna w nocy pracowano w 
ministerstwie spraw wój towych 
nad rozporządzeniem wykona w-
czem do czwartkowej uchwały 
Rady mln^lrów o wypłacie do­
datków funkcyjnych d b olice-

W rocznicę 6 - ̂  
dekretem Prezydenta 

B U Ł A W A N A C Z E L N 
przeznaczona 

' W uchwalonym oiiorduj l>rzc7. 
Rady mniiMiów dcluocio 1'rczy-
denl.i KV.CL/\ pospolitej o naj-
HVŻS7V'CII vv lad/ach wolsk<mycli 
uajwicks/a \\ai:c 111:1 ja nrlykuły, 
(nlnos/acc sic dn inaw ' obowiąz­
ków i:i'iH'ialu('KO luspclijura 
ainiil. Różnią s;c ouc zasadniczo 
od odnośincli .iilykulów ustawy, 
klóia pized wvp.ulk.niil maJ<wv 
ml za czasów (icn. SIIR.<Hskictro u-
cliwalona litó hylJH w Irzecleui 
czylaulu sejmowej komisji woj­
sk OWY J. 

lAł.-iwa fn — Jak w!aJanio — 
z.:y)iojcklowana 
bez porozumienia g Marszalkiem 

1'ilsmlskim, 
s^IcTowana liyla Kłńwnlc przeciw 
nkMiiu, krciwijnc przys/łu dzialal-
uość Tjrnoralneifo inspektora r6z-
nenil zależnościami od innych 
czynników. _ » 

OitrcSlała Ona np. w sposób 
doić niezdecydowany slaiiowl-
sko I kompetencje RCiicralnejro 
Inspckhora wolsk. który miał być 
tylłio ,,przew iilywaiw" na Naczel 
neffo Wodza" w czafte wojny, 

została 
miał 

dla Marszałka Piłsudskiego, |e 

0 Jedną dygnitarska posadę mniej 
Sakrttarjat gitneralny komitetu ekonomicznego 

min itrdw iosla]r* skasowany 
Rekretirjai wnera 'ny konrtte- si,iodarc»o-spolecznego min, skar 

In ekonomicznego ministrów, w bu. 
klArym koncentrowa 'y się wszy W zwjązfcu z tern ikasowatie 
stkle sprawy gospollarcue róz- ftostanla «tąrwwi«[kQ•• łWtrptBTIB 
nych resortów, zostkł zwlTricty, łKciieralneSo Iromiietu eKonomlC* 
a BKcndy Jeno przepć mają do | ncno nrfnlstiów, 
*OTyourwofzoneiro \fydrlafu go-

Rekordowy eksport w^gla 
1,8 O4M0 tom w 

Etaporł węgla poskiejfo osią­
gnął w lipcu rekordową cyfrę po­
lna 1,800.000 ton. ł czeito przez 
Gdańsk i CWynk) wlrwiezJotio o-
koło 400.000 ton. 

Koleje polskie okizały się cał-
fcowłc^ na wysokofici tadania. 
Natomiast zaiząd kopalń śiąykich 

ciągu mleiląca 
nie zawsze umie s'e przystoso­
wać do potrzeb chwili 1 wysyła 
na oślep węgiel, bea stwier­
dzenia, czy dla danych przesy-' 
tek nadeszły już okręty, czy tei 
nie. W ten aposój) powataty w 
Odyni za,tory, któryeti UftUtiUjeie 
potrwa do połowy sierpnia. 

.stawiać wnioski" na obsa­
dę wyższych dowództw, „opiujo-
wać" obsad*; pokojowa It.p, 

|)ekret określa wszystkie te 
piawa jasno, KIOSZIIC W simsub 
sl.inime/.y, że generalny iusiMC 
klor sił zbrojnych jest 

„desygnowany" na Naczelnego 
Wodza. 

a obsado personalna 111'nisicr 11-
z(jadnia z Keiicraliiyiu inspekto­
rem, czyli, że bez znody le^o 0-
slalnicRO nominacje wyższycli 
dowódców s,i niemożliwe. 

Tak samo inaczej iijcJy był w 
owej uslawic slosiincik Reneralne 
KO lns|R'kh>ra do sztabu nitneral-
neco, klóreso pracami umil 011 
kierować, ale ostateczna aproba­

ta pla 
zacji I 
la do 

Dek 

r 

w or 
ollCC 

ilnistri). 
I 

sierpnia 
eczypos 
EGO 
ko generalnego 

'kflcjl żal ; 
rjMriicż. 

lalny i ikp fk l 
stm-m 

ive wszystkie 
lowanlai sit 
do obfi ty nji 

cracyjnych, nioblll-
i lracji należeć mia-

iwia te sprawy kró-
SI.IIKIWC/.O: (ieue-
ir lest 

Ąi\lenca ministra 
li sprawach Pizysro 
broluycb I pań siwa 

, - T wypadek wupiy. 
lerąlfiomiii inspektorowi piullc-

KI\\Ą bCIziKiśiiediro: sztab ircne1-
ralny W switiim szefem I inspe­
ktorowie arijij'. 

Wr̂ KKLJe ,z.'il.ilwloiio Inaczej 
sprawi}! Koiły Obrony 1'ni'istwa, 
do klorpi prrl-ickI ustawy dopusz­
cza! gejicraltiei'0 Inspektora tyl­
ko 7. (ilpsein doradczym, podczas 

rów. Rozporządzenie to < 
stanie podpisane, 1 icm 

zti zo­
omem w 

O 7. tflpSC 

Brazyija na progu nowel ery 
Wrazen a posła Rzeczypospolite] w Ro de Janeiro 
Ba.wln.cy w Warszawie na ur-

lope poseł RzcczyposipoHleJ Pol­
skiej w l«fio de Janeiro p. Jary-
stowskl, dzieli się z Czytelń kalin 
„h^-pressm Porannego" swemi 
wrażeńiiaiiłi z pobytu w Brazylji. 

— Rcw^hicja wojskowa, trwa­
jąca w lirazylji bez przerwy od 
1924 r., zosta la dzięki rządom pre 
zrydenta HcruaOesa z.ni|>elnie zli­
kwidowana. Handel 1 przemysł 
rozwijają, się. Zaprowadzenie ła­
du umożliwiło rządowi uzyskanie 
wręksŁych pażyczdi zagranicz­
nych. 

Ogromne nadzieje na dalszą sa­
nację pokWąią brazyllJctjHiyjąr 
rtadzle p. V»shlngtofl TUllra, 
który dnia IB Itetopaaa b. r. obej­
mie, na egtery |aba, s-tanjowlsko 
prezyfląiłte państwa, p , yasbin-
ton Lut* rozpoczął swoją karierę 

w 
polityczną jjiko urzędnik powia-
lowy.J.w pizecią^n bardzo krót-

polllel 
W O D Z A 
lniie!ilori a m|l 

crdv miii'stcr miał być Jej Jedy­
nym c7loukiemzramlcnla wojska 
- dekrcl zaś postanawia, że tak 

iniiMfcr. ink Ęcneralny Inspektor 
sn członkami Koniilotti Obrony 
1'ausiwa. 

W len sposób usunie'" zostały 
te wszvsik'c ograniczenia, które 
wywołały podówczas tak (istry 
sprzeciw Marszalka Plłsudskieno 
I nic już. nie stoi obce 11'c na prze­
szkodzie. aby Marszalek objął 
należne mu stanowisko desygno­
wanego luż dziś 

Naczelnego Wodza. 
Uchwalenie tepro dekretu w 

pizeddzień rocznicy Czynu Zbrój 
IICKO 0 s.erpnia 1914 r. ma swoją 
symbol kę, bo oddaje z POWTO-
I4.M11 władzę nad wojskiem w rę­
ce tciio. który to wojsko w owym 
dn u powołał do żyaia. 

najblhtszych dniach na,^ p i ^ 
dawno oczekiwana wyptaia. 

Dodaoku nie otrzymała cl ofi­
cerowie. którzy nie pełnia, wlai-
clwle tadticj funkcji. pqp»uiiąe 
bez przydziału, albo u . pa urk> 
ple dłuższym, n'4 pozwala n» t0 
praifinalyka. Nastopnle sfuchńcr* 
szkól I kursów wojskowych, .któ­
rzy pobierają Jut dodatek i» od­
komenderowanie. Rzec i pnosts 
nie otrzymają a"o rówrriajż ol LC-
rowle, zawieszeni w azynnnt-
clach slutbowych I poztatający 
pod *ledzrwem aądowemllub dy­
scyplina mem. 

DA I 
/1KÓV 

k e^o^dMSu 
ska p,ręzydeiina stanu 
liraz.ylja za 

doszedł do stauowi-
.leiuu to 

wdzięczą sanację li-
ntiiisójw i rozbudowę drÓK.jakicnii 
|M>szc;życlć s;ę nie może t u ropa. 
injja£t!wa I^razylji dotychczas 

są nić\f,'vzysl<ane należycie. Jest 
ona rjiK'1" c la eiuiRiaiilów, któ­
rych ;ż, Polski zgrupowało się w 
Paracie prz:sz.lo 00 lys. 

Ni^dfiwieiiz-ifiic jeszcze przez 
cnijyraniów są stany San Patrio 

królł^two larend kawowych" i 
rossa. 
fi Polską, a mm* w-
kttftj epsze stoaunkl, dfltu-

|es'.cze z 1914 r., kiedy 
' |J-a iądała niepotjiegloiol 

125-lecie zdrojowiska 
Nlłf-fiAw Obchodzi tan lub leu«i unadianlam tanlago 

aegenu ]a>leąnago 
W r- b. przypada 125-ploletnla 

rocznicą povystanla zakładu lecz 
nlc*ea;p w Nftl9CZovy(e. Celem 
ueeczen|a tej rocznicy, zarząd 
zdrojowiska urządza w roku bie 

MajajH m na sam 
ZlOSfiM OJCZYZNY 

KÓZEF PIŁSUDSKI 
w MOMENTACH DECYM/I, 

KTÓRE PMiENIAfĄ BIEQ HISTORII 
Moment decyzji 
Ludzie powszepmi nłe wiedzą 

,Co on znaczy, nie wiedzą, ile ko-
aztuje wewnętrznej ciężkiej wal-
Id, jakiego wysitltu w zwycię­
stwie nad samymTsobą. 

Ludzie powszepni decydują: 
sKuplć czy ale kupić" — „sprze­
dać, czy nte sprzodać". Są spo­
kojni, te jeśH zdecydują źle — 
raklną ł Jakrjś Liaczer dawać 
sobie będą rade. 

Czemś bmym jiist moment de-
cyzfl, gdy zmienić ma ona biep; 

.bJstorjl, gdy malować ma, lub 
•gubić 30-miljono we państwo™ 

* 
W twardej szJtole rewolucyj-

hej roboty od lat młodzieńczych 
,Vzrastał Józef Piłsudski. 

•Od wczesnych lat stawia! mu 
los pytania, które musiał rozWią-
aywać, wiedząc, le idzie o los 
vlelu, o życie wińsne. Pecyzje 
musiały zapadać szybko^ak za­
pada kwok rewolweru, były nie­
odwołalne jak ceny rewolwero­
wy wystrzał. 1 

' Kształciła się wola Wodza. 
Udy los zażądał odeń decyzji, 

którą miała s t a r U l ć p w y c | ę . 
ł twie lub klęsce Djczyzny - J e 
wahał się. 

Pamiętny daifń 6-no sierpnia 
poprzedziły dni dluctch zmagań 
Sie ze sobą, rozvfażań I obliczań. 
Ani zapóźno, atu, zawczcśute nie 
Wypadj. momeat decyzji: 

— Ruszamyl 
Ani zapóźM, ani ławcwlnle— 

w sam czas wyzysu psychiczne-
kro, jaki w nas ale dokonywaj, 8tą 
nąl Marszalek PiłsudalU u wam 
Warszawy. ) 

„Nie mote by<S w państwie 
zbyt wiele nieprawości I"... 

Kto wie, czy wcześnie) zrozu­
mielibyśmy tę prostą prawdę, 
kto wie, czy potniej obudziłaby 
nasze usypiające luż sumienia. 

W sam czasy spadla piorunem 
na Warszawę wiesói 

Piłsudski kkiel 
Trzy dni, które prselnączyly 

życic polskie,i>oprzed*li moment 
decyzji ,'jednpąo człowieka — 
Marszałka. 

* 
W poniedziałek dn. 10 maja 

Marszalek wrócił niespodziewa­
nie z Warszawy do Sulejówka. 

Byt spokojny, pogodny, choć. 
zainyilony. 

W kółku najbliższych Irzucll 
jedno tylko zdanie, brzmiące 
mnicjwięcej) 

— Zdecydowałem się wresz­
cie na publiczne wystąpienie prze 
ciw nim... 

Miał na myśli zostawiopy Już 
do druku w „Kurierze Poran­
nym" słvnnv „wywiad", skiero­
wany ostro i wyraźnie przeciw 
rzadciwi Witbsa. 

Wieczorem teroż dnia zawia­
dom o,,-) M a* w Hf a. że nie są wy 
kluczone represje w stosunku do 

Jego osoby po ukazaniu sie wy­
wiadu. 

— AreBztulą? 
— Eh, nie będą mieli odwagi... 
— Skonfiskują wywlaa... 
— No, zobaczymy... 
Nazajutrz raitiltlerri dowiedział 

się Marszalek o skonfiskowaniu 
wywiadu. Powtórzono rfrzytem, 
t e nie jest wykluczone areszto­
wanie. 

Marszałek uspokoił troszczą­
cych _się naJblltszych: 

— 7 pułk ułanów dą ntl osłonę 
prsęd alepocsytalneittl wybry-

We wtorek o 6-eJ pp. sameldo-
WfM sle w Sulejówku piiłk. $ta-
mlrowskl z pułkiem: „Przyby-
łem na ćwiczenia w okolice 
Rembertowa". 

Marszalek zamknął się w ga­
binecie, Wezwany ną kolację, 
iadt ją w supelnem Milczeniu. 
Wielka bruzda.na czole I ściągnie 
te krzaczaste brwi mówiły tj roz 
poczynającej się pracy mózgu. 

Około 8-ej wieczorem Marsza­
lek rozpoczął wędrówkę po prze 
kątitl małego salonka. 

Nie wszedł tam nikt. Nikt nie 
patrzył na straszne smagania 
się człowieka, który mlal po­
wziąć decyzję o losach swe) Oj­
czyzny. 

Olośne, ciężkie kroki Marszal­
ka słychać byłą do potna w 
noc. 

Umilkły o 4-ej nad rąnerru 
Przedtem Jeszcze rzucił roz­

kaz: 
— Obudz-ić mnie o 6-ej rano! 
Ody o, tej Kpdzfnic otworzono 

drzwi gabinetu, Marszalek sie­
dział już przy biurku. 

Zmienił się nic do pozrjania. 
postarzał w ciągu tych' kilku 
ciężkich godzin. ' ' 

Rozkazy wydawał krotk :e. 
chrapliwym głosem, patrząc su-

sezon Jesienny dla 
Inteligencji. 
ierniku r. b. zarząd 
zystępuje do budowy 
amwaju ze stacji Na-

0-zakładu. 

RADA 
PRA WNIKOW 

stan; t ma orty boku Rządu 
W łonie Rządu powitał pro­

jekt utworzenia przy minister­
stwie sprawledllwolcl Rldy pra­
wniczej. Miałaby ofla n* celu u-
zgadnianie z całokształtem pra­
wodawstwa ustaw opraiowywa 
nych przez Rząd S mocy pclno-
mocniclw. j 

Rada mlalabyglos ownjodaw-
czo-doradczy. ' ' 

Projekt ten Jeszcze Me rozpa­
trywany, a nawet nic skonkrety­
zowany, posłużył niektórym 
driennrkom za temat doi plotki o 
tworzącej sle przy p. Ptczyden-

k l e Radzie Stanu. 1 

Kto plantuje tytoń w Polsce 
może go sp enleiaC „na pniu" 

WARSZAWA 7.8. 
Dyrekcja Polskiego monopolu 

tytoniowego wydala zarządze­
nie, normujące udzielanie konce­
sjonowanym plantatorom tyto­
niu zaliczki na rachunek należy-
tośti za zbiór, który w Jesieni 0-
bowiazani są dostawić monopo­
lowi tytoniowemu. 

Plantatorzy, którzy zasadzili 
tytoń przynajmnlsj na przestrze 
ni jOOO m. k w , mają prawo 0-

trzymać zaliczki w wysokości 
60 proc. wartości przypuszczal­
nego zbioru, w dwu ritach: w 
czerwcu lub lipcu i sierpniu lub 
wrześniu. Na zabezpieczenia 
zaliczki do kwoty 5.00(1 zł. wy-
matrane są tylko skrypty dłużne, 
podpisane przez dwu poręczy­
cieli. Zaliczek udzielają urzędy 
izakłady monopolowe,iktóre Wy 
dwły urzędowe oozwolanle na u-
prawę tvtonlw- 1 

Ośm lat bezczynności 
oto przyczyna zastoju 

w handlu wewnętrznym l zamorskim 
Przemów jenie { 

p. minlatr* Kwiatkowskiego do prasy 

row | | z doc napuszonych brwi na 
tychj ;do, kogo mówił. Byl przy-

eiwyltle skupiony — jed-
słpv^a próżnego nie uro-

\y orzybył autem pułk. Ul-
1 twardym a żwawym kro-

.. rułzyl przed ganek. 
Ptjlechali. 
M <jl wrócić koło godz. 1-ej na 

obia li do S ulejówka. 
Zi dzwoniono, że nte wróci. 
h ągy te słowa widzJał Mar-

W Komendzie Miasta dn. 
Ja, 

była patrzeć na niego. 
P0zrala go pani Maszalkp-

[gdy i dziećmi przyjechała 
o |ę dn. 15 maja po kilko-
ej n zlące. 
wtedy wracał już do siebie 
stał milczeć. Przeciwnie, 

. rde ożywiony niezwykle. 
Wy<:(m<jla zczernlała twarz sta­
wali js/fl p-zezroczysta, Jakąś dzl 
wną światłością wewnętrznego 
zapałki, Rozpowiadał o wojsku... 
O dt le i fpcl obu stron, o brawu-
r zeL Z riezwyklem zdenerwo­
wanym mówił o twardym upo­
rze .''„(tych z Belwederu". Na pla-

iaStd pokazywał czerwone 
które sam ołówkiem za-

_ wdkół Belwederu I Lazle 
iieWjJdająd rozkaz, którego długo 
nJellrJiecJrdpwal się cofnąć: 

u arji ml tam strzelać arty 
ler..' 

t
oły^ylenhi przychodziły mo 

y im|lertelnego zmęczenia. 
się przyćmiewały... 

W zadumie i znużeniu 
suwała się w ramio-

nie .triiasl 
k r ę t l kti 
krejłlll W 

Wjjdają 
e Ipecyc 

m 
*zy 

?i'd w 

* 
rr"^rzmiaf sztah 
•r\\^7v croźnie fuk-

hlilk. Wieniawę. 
Ko" cncl-int wraca do siebie 

adondali się wszyscy. iSr. p 

WARSZAWA 7. 
Dziś o godz. I po pol. rozpo­

częła się w Ministerstwie Prze­
mysłu I Handlu konferencja pra­
sowa, na której p. Mblliter Prze­
myślu I Handlu Int. C. Kwiatków 
skl omówił szereg aktualnych 
spraw gospodarczych, będących 
w chwili obecnej przedmiotem 
pracy w Ministerstwie. 

— Ody przed półtora miesiącem 
— rozpoczął prsemćwlenie p. 
minister — miałem moiność po­
informować prasę o wytworzo­
nej sytuacji, wskazywałem na 
możliwość poprawy I to trudno 
było przewidzieć, li Jut w ciągu 
najbliższych tygodni nastąpi tak 
znaczne I tak wyrafno odpręże­
nie w krytycznej sytuacji gospo­
darczej państwa. 

Notujemy więc Jut dziś, że o-
bok niebywale znacznego oży­
wienia w górnictwie weglowem, 
jest wyratne polepsssnle w ca­
łym przemyśle bawełnianym 1 
wełnianym, wztiicionv ruch K O 
dukcyjny w dz i\i rud, w prze­
myśle hutniczym, wytworów te 
laznych I maszyn roinlcsych, w 
przemyśle nawozów sstucznych, 
w nrzemyśle chemicznym I prze 
tworów rolniczych. 

W iwlątóu S t*m bezrobocie 
zrnnlejssą się Wyraźnie, zarobki 
robotnicze 1 powodu pracy cało­
tygodniowej pr«wt« podwoiły się, 
liczba płacących podłtkl wzrasta, 
a z tern wzrastają i wpływy kaso 
we państwa. .', 

Podjęte zostały równteż pierw­
sze większe prace Inwestycyjne 
państwowe. Ceny hurtowe mają 
tendencję wyratrrie irchHcową, ek­
sport rozwija się zadawalniająco. 

Obecnie — ciągnął dalej min. 
Kwiatkowski — omówię kilka 
aktualnych spraw, które są 
przedmiotem pracy I wysiłków 
Ministerstw* Przemyślu i Han­
dlu w chwili obecnej. 

£ozwói hatidtu 
Zdaj! ml się, że ogólnie Już 

poczyna się ugruntowywać prze 
konanie, że jednem z najważniej 
szych zagadnień w państwie, 
któremu najwięcej uwagi należy 
poświęcić — to sprawa rozwoju 

handlu. Stoi on w Police na b. 
niskim poziomie. Stan ten jest 
wynikiem nietylko naszej biedy 
i małej produkcyjności! w pracy, 
nietylko wynikiem braku kapi­
tału, ale również rezultatem ato-
mlzacji naszego handlu, jego nia 
dorozwoju. ' 

Jeszcze gorzej przedstawia 
się stan handlu zewnętrznego. 
Czynimy tu dopiero / plerwszs 
kroki. Bogactwo naszego ekk-
portu, przewyższającego wartp-
ścla cały budżet państwowy, 0-
parte Jest w wielkiej imlerze o 
pośrednictwo firm obcych. 

Musimy w tej dziediinle stwo­
rzyć takie warunki prawne, kre­
dytowe, podatkowe traktato­
we, by umożliwić povstawanle 
duivch domów towar )wych. du 
żych firm handlowych 1 ekspor­
towych, mogących stworzyć po­
litykę rozwoju konsumcjl. 

W sprawie handlu (morskiego 
powlnlenbym chyba milczeć. W 
tej dziedzinie ośm lat fcałycb zo­
stało zmarnowanych pezpowrot 
nie. j 

Morze, ten świetny warsztat 
pracy i dobrobytu — nie zbudził 
dotychczas szerszego zainte­
resowaniu w klerującłch sferach 
społeczeństwa 1 w opjnj/ publicz 
ncj I kraju. 

Inicjatywa zaś naszych roda­
ków ze Stanów Zjednoczonych, 
niestety zmarnowała się, pozo­
stawiając dużo goryczy w Ich 
umysłach. Dwa, wynrjżyczone 0-
kręcikl stanowią obejeną polską 
flotę handlową. Ani jedna tonna 
eksportowanego z Gpynl w f l a 
nie pojechała w świąt pod ban­
dera polską, o wvbrzeże oolskie 
muszą obsługiwać obce statki". 

Numer oddajemy jdo druku. 
min. Kwiatkowski y dalszym 
ciągu rozwija swój program 

Chlał we FrancU saniai 
o 10 cen ii mów pa ki oqr. 

PARYŻ, 6.8. Począwszy od 
dn. 12 b. m. cbleb krlsztować bę­
dzie we Francji 2 frSnkKĆS cen­
tymów za klg. OznaoWto zniżce 
10 centimów na klg.] ^~~ 

http://jm.Ii
http://drli-u.il
http://wvp.ulk.niil
file:///fydrlafu
http://Ba.wln.cy
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Postaw karab n -
bierz czekoladę 

O pułkowniku Zielińskim 
Alin Radka w LcRjonacli: 

Wv$zodt przed chntiupe 

laika cho-

gdzie siat 
Irwatcra.. Widzi iia postcnaiku rekrut 
Koi. Podchodzi : X 

— Zjadłbyś braołe czefcoUdy? 
•— Dlaczego nie obywate l i pułkowni­

k u . 
— To nnl Pos taw kflTabłn 1 H e r c « 
Żołnierz karabin oparł o tclanł} i za­

biera się do Jedzenia. 
A putko-wnlk dodajci 
— Tytko opakowania battaro jeden 

Ble u ^ r z u c a l bo to rozkaz xeby cię do 
paki Łimknę.ll na 7 dni za lo, lo na 
posterunku karabin> odstawtfcsi, 

Dzieje walki o 
OailW tycł, ktArcy łtnmcłl w inorocu 

kadrówki pojirietnoiro iliila S s lo rwla 
1014 roki, wyshłcliiili nastepulucego 
plorwsioico r o i k a m Komendanta PU-
MKhklnro: 

— iolnieritl... Spotkat w<a len ta-
tzczyt niezmierny, te pierwsi póldzle-
cle do Królestwa i prwutąplcle grani­
cę roaylsklut" ««*i»ni. 

i H"si.>'.«'A' hslriili' równi wobec ollar, 
ldklt> ponlcSi' mtiflc. Wsiyscy jesteś­
cie iotnicrzaml. Nie milnacztwi sltiri, 
kutii tylko r/o.<ir/m/fjTi'/lsz.vni wArod 
»•«.% pclnit' limkclr dowódców. Szarin 
myskiiclu w bitwach. Kntdy i wiis 
rnofc ro^fai' ollccrcrik, lak rówiilci 
knidy olticr mnie MIIÓW tc/iC do . \ JC-
rciiowców. CICHO otiy nio bylo„ 

Rok 1915 
W plorwsru rocznicę wjnnnrszii Ka-

tlriW^I, w O^arowHt! pod LiiliarIowom 
KoiiuiKlaiit Piłsudski wv\lal ronkaz 

łntnlprztr! />r/.< po mkn wolny i pra 
ty smutno mi, te powlnszownt' olhrzy-
mlih triumfów Woni nie mona, 1<<Z 

dumny Icsfcru, te tl.isio] z wicks.-.ym 
•spokojem nit rok ternu, mogc do \\'us 
juk otijti zowoUn': „Chlopeyl Naprzód' 
Na imlert', ety no życic, no zwycię­
stwo, czy na kieskę — idźcie czynem 

•i 
jJęrrmTg| 

Rok 1916 
R o i k i : w cl, m u rocen c« hraililnl 
Dwa lata mlnęlyt Losy Olciymy 

nasicl wata J / « hsicicl Niech ml wol-

i mi> 

t w roz talach Józefa Piłsudskiego 
byt odayitiny Ąo 
nienowi i a wolni 

Rok 
PHB KmiKrnd 

tolile tyciyć, by roi-no bcdtli tam t 
kat mól IfoHepliy w nasm roctnlcu 

nemu polskiemu tul-
I polskicl ilenii. 

1917 
kislil uwiuslnny 

M;iK(lcl)iirm. Wlonri Mu towariySM 
broni Tounoitcnl po ołHłjach konetn-
Inicylnycli. Knc/nlca wrmuruŁii K « L 

ilrfiwkl mila i luclm. / 

Rok 191tt 
Od 20 llpcn 1917 r. do 10 n»trjp«<l« 

WIS rM a wlec IB mlcilęcy Komendant 
l^iKudskl wlc/ lony tiyl w maKdolHJT-
^klc) twierdzy. 

(Idy wyszedł I wri"K:ll do W n r s u w y 
l^-iil.i ki'KL')icv|na (Kkl^ila mu wtnd£«. 
W (idc/.wlc suci do mircKlli n+sal wte­
dy Wlc/.k'rt M.iKdrinitB.i: 

„Wyszedłszy l niemieckie! niewoli, 
zastałem wyzwalnlnca. s/c Polska ' 
hardzlrl chaotycznych stosunkach 
wuetrznych l zewnętrznych wobec 
dań niezmiernie trmlnyclt"^ 

Rok 1919 
ehnrmii tri('> wvvi lódł iprn-wę pol-
Koiiinid.int PlItiKKkl. Uila 19 lu-

V>\{* r. niuu-i ;i|-ic p'vslcdzonle 
L'KO Si'|inii r ik i idskl mowll1 

ottorn w IrUn vatl<, krwawych nie 
I olltirn i'( -'i :'iiiiIii::!o \wńf triumf 

czadu w •>!>,-cnej t Im iii dz^lnj ma-
wictlde <wi,-ln Nuriniu <,włcfo 
<cl po dlnuii} clcthicj nocy clcr-

t 

Nasze gołąbki pocztowe na usługach armji poSskie] 

<4JS1AW DANIŁOWSKI 

P o r . S o w a 

W d c h y m z a k ą t k u C y t a d e l i w a r ­
s z a w s k i e j w o k r ą g ł y m b u d y n e c z ­
ku p o k o ś c i e l n y m m i e ś c i s i ę s t a l ą 
s t a c j ą s o t ę b t p o c z t o w y c h . 

K o m e n d a n t e m s t ac j i j e s t z a m i ł o ­
w a n y hodow_ca g o ł ę b i , p o r . S o w a . -

W ś r ó d p i ę c i u s e t g o ł ę b i o d b y w a ­
ją s ł u ż b ę w o j s k o w ą w C y t a d e l i 
d w a p r o p a g a n d o w e g o ł ę b i e 

— s a m c z y k 
„ K u r i e r " 1 s a m i c z k a „ E x p r e s s " . 

Z o k a z j i ś w i ę t a w o j s k o w e g o o d ­
w i e d z i l i ś m y o b u p u p i l ó w w k o s z a ­
r a c h s k r z y d l a t e g o p u ł k u . 

O b a g o ł ę b i e w z o r o w o p e ł n i ą o d ­
p o w i e d z i a l n ą s ł u ż b ę . 

D a n e e w i d e n c y y i e g o ł ę b i są n a -
ł t ę p u j ą c e : O b a p o c h o d z ą z g a t u n ­

k u b e l g i j s k i c h g o ł ę b i p o c i z t o w y c h . 
R o k u r o d z e n i a 1923. 

D a n e c o do®>„K.urjera." I są n a s t ę t 
p u j ą c e : J e s t t o s a m i e c . \,V r. 1924 
o ż e n i o n o g o z s a m i c z k ą , s t a r s z ą o -
d e ń o 3 l a t a . Z m a ł ż e ń s t w a t e g o w 
p i e r w s z y m r o k u u r o d z i ł y s ię d w i e 
m ł ó d k i . W n a s t ę p n y m rok i t z n o w u 
d w i e m i o d k i , r 

W c z e r w c u r o k u 1925 ria g ł o w ę 
„ K u r j e r a " s p a d ł o n i e s z c z ę ś c i e — u-
k o c h a n ą s a m i c z k ę p o r w a ł m u ja ­
s t r z ą b . O s i e r o c o n y , z d w o j g i e m 
d r o b n y c h p i sk lą t , „ K u r j e r ' | n ie p r z e 
s t a j e s i ę n i e m i g o r l i w i e o p i e k o w a ć 
i s a m k a r m i j e p o k i l k a r a z y d z i e n ­
n ie . • 

W m a r c u r i k u b i e ż ą c e g o p r z y ­
d z i e l o n o w d o w c o w i n o w ą , m ł o ­
d z i u t k ą t o w a r z y s z k ę . Nie 1 p r z y w i ą ­
z a ł s i ę J e d n a k j e s z c z e d o n o w e j p o ­
ł o w i c y . 

W k l a t c e s ł y c h a ć c i ą g ł e p i sk i 
m a l t r e t o w a n e j g o ł ę b i c y , m i m o 
p r z y c h ó w k u , z k t ó r e g o t r z y m ł o d e 
s a m c z y k i r o z p o c z ę ł y Już n a u k ę l a ­

t a n i a . 
n ó w ; 2 ĘI 

r U i e g ą , 
r j e r r p r z e 
m e t r ó w ji 

N a j l e p ś z 
loc i e z B i 
w y , ; 

S a r n i e j 
s t a l ą w ,ir. 
w e t e r a n i r r i 
d z o n y m ; | y | 
k l a t k i „ 
m e l d o w a ł o , 
t ę g i c h 

W rolfu 
p r z y m u 
s t a r u s z 
g o go lą 
n o w a n e i 
n o t o w a n i 
dek . ' 

„ E x p r ( 
t a c h m 
run ią . M i -

s s " 

L K u r j e r " m a 7 s y -
i 3ó w n u k ó w . 

I | ) tów w y k a z u j e , ż e „ K u ­
t y ! d e t y c h c z a s 3260 k i lo -
rjogi." 

i r e z u l t a t y o s i ą g n ą ł w 
l e g o s t o k u i C z ę s t o c h o -

E x p r e s s " s k o j a r z o n a zo 
1924 w p a r ę z e s t a r y m 

i y ś w i a t o w e j , u r o -
(> r o k u . P o r o k u z 
u " w y f r u n ę ł o 1 z a -
io s ł u ż b y c z t e r e c h 
ó w . 
• k o m e n d a n t s t ac j i 
w i ó d ł g o ł ę b i c ę z e 

rjt i p r z y d z i e l i ł jej m ł o d e -
r n k u 1924 — s k u z y -
ą n a w e t . P o r o k u z a -

p r z y b y t e k c i ę c i u m ł ó -

s p e c j a l i s t k ą w l o -
t fa j lęp ie j l a t a z T o -

ó w w y k a z u j e 2800 

barier" I ^xpr 

k l l o m e r r ó w , 
W r o k u 

p r z e b y t y c h 
b i e ż ą c y m 

d z i e -

po-

z g ł o s i l a d o s ł u ż b y J e s z c z e c z w o r o 
m ł o d y c h . 

T y m s p o s o b e m p o t o m s t w o „ E x 
p r e s s u " w y n o s i j e d e n a ś c i o r o 
c i i 42 w n u k i . 

R a z e m „ E x p r e s s " 1 „Kur j e r ' 
s i ada j ą r o d z i n ę , s k ł a d a j ą c ą siie z 9 8 
p i e r w s z o r z ę d n y c h g o ł ę b L 

Z a z n a c z j ć n a l e ż y , i i „ K u r j e r " 
c h l u b n i e z a z n a c z y ł s ię w p z a s i e z e ­
s z ł o r o c z n y c h m a n e w r ó w |na W o ł y ­
niu . S p r a y j j o ś ć j e g o p o d z i w i a l i d e ­
l e g a c i o b c y c h a r m j i , p r z y b y l i n a 
m a n e w r y . 

D z i ś „ K u r i e r " I „ E x p r ^ s s u p o p i ­
szą s ię s w ą s p r a w n o ś c i ą n a ś w i e ­
c i e L e g i o n ó w . 

n o i . K S I . A W 
W I C N I A W A - m U t i O S Z W S K f 
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Jak Komendant 
nie przyjął od Niemców 

krzyża żelaznego 
Z a b a w n a b y ł a h i s t o r i a Z K r z y * 

ż e n i ż e l a z n y m d l a l i r y t a d j c r a 
P I s u d s k i c n o . 

D ' i w i c d 7 i a t s i ę WicTilg)w-a vf 
s z t a b i e n i e m i e c k i m , ż e i z y k u j O 
s ię t a k a „ n a g n / d j " za p i e k i e l n y 
a t a k k u j o n ó w p u d K o s z y s z c z a -
mi i w n e t z w eśc ia , ta. p r j syb ic i f j 
d o K m n e n d a n t a . 

W o d p o w i e d z i o r r z y m a ł r o z t 
k a z , ż e b y w y p e r s w a d o w a ć N i c m * 
c o i n p o d o b n e p o m y s ł y . 

— J a k b y j u ż b a r d z o c h c i e l i trj 
m a g a n u k r z y ż p a c i e r z o w y o « 
z d o b i ć o r d e r e m — o ś w i a d c z y ł 
P i ł s u d s k i . 

W i e i i a w a p o m y ś l a ł - s - pojc-< 
c h a ł . D o w ó d c a a r m j i n . c t p i c v k e j 
g e n . v o n ( i c h r o c k s a p a ł z t z ł o ś c i 
g d y s ł u c h a ł g r z e c z n e j o r i t j i : 

- % K o r n e u d a n t P i l s u d s l t l d z i c « 
k u j e z a k r z y ż . P r z y j ą ć g o nic mo­
ż e , b o c z e r n i e s ' e p a n u g e n e r a ł o ­
wi o d w d z i ę c z y . L e g i o n y ' J e s z c z e 
o r d e r ó w n ' c mają . . M o i c w c o 
p ó ź n i e j , g d y Już be-dzie p a i l s t » Q 
P u l s k i e . i 

L i te ra tura 
w Leg|onachi 

W s z e r e g a c h L e g j d f i o w y c B 
s t a n ę l i n a j w y b i t n i e j s i " i s k r z e p o l 
s c y z W a c ł a w e m S i e r o s z e w ­
s k i m n a c z e l e . 

O b o k t e g o z a s ł u ż o n e g o p i s a ­
r z a s t a n ą ł r a m i e p r z y r a m i e n i u 
G u s t a w D a n i ł o w s k i . j ' 

W ś r ó d t y c h , k t ó r z y w p / z w o l e -
nda P o l s k i n i e d o c z e k a l i , b y ł z n a ­
k o m i t y p o e t a , d r a m a t u r g i p o -
w i e ś c i o p i s a r z J e r z y Ż u ł a w s k i . 

W s p o m i n a j ą c r o c z n i c ę L e g i o ­
n o w ą ' d a j e m y i c h w i z e r u n k i wi 
m u n d u r a c h w o j s k o w y c t 
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Pan Minister, Staniewicz zwiedził 
pow. białostocki. 

PriBuląd I Dyuflill Kawalerii. Chnett pancerek, buifracla wsi. 
Bnluilaslyczne powitania p. Ministra przes publlciność 

• iieurrik prufyih iłiwiih p. Ministra 
Staniewicza 

Program pobytu 
I M o r i n Rolnych, 
uleflł w dniu wciora|s»yrt i pew­
n y m f i n l n n o m . Pnyczyrt l l sle 
do tego wyznaczony nal dzień 
wciornj i r .y 

priuląa I DywliH Ka4iUr|l 
w p h o i l e ćwiczeń .Ple j l rasze". 

», M ln ls l r i l>vl obecny na 
|)pJfi()lri(Jjle w towarzystwie p. 
W i i j awody K e m b o w s k l e g o . Prze-
glijil Dywiz j i był po łączony za 

ihrimm S lamoekodA* pa*. 
iirayoh. 

1'łnrwn/n; pnrq rodz iców 
r l i i za i t i i ych byli: p. Minister 
Staniewicza z p. g e n e r a ł o w ą 
Riiuiinlowa., drugn. - p. W o j e ­
woda ; p. Starościna G i e d r o y -
cl i lwn. — trzecią r>. Starosta 
Ol ta ln iyc i p. Wojewodz ina . 
Rai i i l jowłko, . Cli r ? t LI do l ionnl 
ks. kape lan wo |skowy . 

P. M ln ls l r i I wszyscy obecn 
z ^ I n t e r e s o w a n i e m Śledził 
przebieg def i lady I Dywizj i Ka­
waler i i , k ló in wypadła pod każ­
d y m w z u l ę d r u i lmponi.iJn.co. 

Pa arzugllizlB 
p. Ml l l l s l - r ndnl sir, a u t e m na 

Ju|strac|Ę przic komnsacyjnycl i w 
P()iw., H i n l o t t o c k l m . 1 ownrzyszy-
II i*. M lu ls l iowl : d y i . depnrtn-
mieniu M i n . , K e f o n n Kolnych. 
li\J. Kasiński, Sini osin G l e d i o y ć 
I kon i . pow z iemski . Mr i |cwskl . 
Z zezwolenia p. M ln l - t ra zna-
ln/1 miejsce w aucie również 
ye le f |n t 'naszego pismo. W dru-
g l e m nucie towarzyszyl i p. M i ­
nistrowi: prez. Okr . l l r z . Z i e m ­
s k i e j , K led izyńsk l , sekretarz 
osobisty p. Min ist ra . Jasiński 
I kon i . pol . pow. Sobociński . 

W o b e e pewnego opóżn len l i 

» U a i U l k a a l y 
t 

ze zdwo|onr4 szybkością. Z w i e ­
dzono najpierw . kblonje. Mar­
czuk, a p o t e m Jazda szosą w 
k ie runku Knyszyna. -

Po drodze 

nltrwiia tlrlcganja 
włościan spotyka p. 
ch lebem I solą, ze 
a p o t e m p. Minister 
do wsi Gnl lo , gdzie 

Ministra z 
wsi Fasty, 
udoi sle, 

Właśnie w 
dniu wczora|szynV po dokona ­
niu komasacj i , gospodarze 
przy jmowal i wyznaczone i m 
dzia łk i . I 

U wjazdu do wsi wystawiono 

bram*. Irlimfalm 
przyozdobioną zielenią 1 k w i a ­
t a m i z nnplsemt „ W i t a m y Cle. 
dostojny gośclu"l Ch leb sól 
pFlaruje p, Min ist rowi i prze­
m a w i a p. H i e r o n i m Łoś , p o d ­
kreślając, i e d u m n i są gospo­
darze w i j , wi ta jąc poraź pierw­
szy przedstawiciela Rządu Pol­
skiego Ministra . Po powi tan iu 
p. Minister udał sle. do naj -

i piękniejszej wsi , - m u r o w a ­
ne) zagrody gospodarza Szcze­
pańskiego. T u p. Minister In te ­
resował sie szczegółowo t o k i e m 
prac scaleniowych i wysłuchał 
prośby de legatów. 

3;.il«y gaspodiri, 
84Wetni staruszek^ Szczepański 
zaprosił p. Mlnijśtra na poczę­
stunek, składający sle z plastru 
m i o d u , sera, masła, m l e k a I 
chleba ze zboża z n o w e g o 
zbioru. Staruszek który sie. 
t rzyma Jeszcze bardzo k rzepko 

c razriranlłnlem wllat 
p. Ministra. 

Czy m y ś l a ł e m , mówi ł , że 
. d o c z e k a m te) chwil i aby p o w i ­

tać przedstawiciela Rządu Pol-J 
skj W o l n e j . 

I ' O d j a z d . P,o drodze znowu 
delegacja z c h l e b e m i solą we 
w i i Kozin iec . Serdecznie 

wita p. Ministra sołtys. 
Przed K n y s z y n e m udał sle p. 

Minister do Jedne) z na jwzo-
rowszych- wsi — do Krypna . 

• Irypalt 
co >y|e wy leg ło I oczeku jąc na 
przyjozd p. Min ist ra . B r a m a 
rymnfnl i in przybrana w kłosy 

ły ln I pszenicy z nap isem: 
W i t a m y Drog iego Goścla" l 

W i t a p. Min ist ra gospodnrz 
Brzostowski , który m ó w i o nie­
zwykle! radości, jaka napełn ia 
seren wszystkich w chwi l i po 
witania reprezentnnta Rządu 
Polskiego I składa 

BhlBb I i i i 

na d o w ó d gościnności . Ma ła 
dz iewczynka wita p. Min is t ra , 
a p o l c m w imienin Kola M ł o -

jclzle/y syn burmls l rzn , Szy-
Imnński . 
I Z szeregów występuje hoża, 
p izys lopio k r y p n l a n k a , Jadwir ia 

l l e m z e w s k n I wręcza p. M i -
mslrowi w I m i e n i u dz iewcząt 

kukifl kulafduf. 
przepnsnny wstęgą bizilo aina 
i . inlowzf» 

P. Minl.slci d o k o n a ł przerilq-
(ln S l iazy Ochotn icze j , przy|ął 
(npprt k o n i . p o s t e r u n k u . Clior 
Koln M ł o d z i e ż y pożegna ł pana 
Ministra Rotą" K o n o p n i c k i e j . 
W oczach licznie zgromadzo­
nych gospodarzy , w idz ie l iśmy 

ratleiel lny 
1 rozrzewnien ia . 

Pod m l l e m uczuc iem opuści­
l iśmy Krypno. P. M in is te r w i ­
docznie poruszony p rzy jęc iem 
w Krypnie m ó w i , że nie za­
wiodła G o wiara w wie lk i pa­
t r io tyzm prowinc j i , że tu w la -
śnla .na szczerej wsi n ieprze­
brane są skarby m o c y i ducha 
N a r o d u . 

W Knyszynie 
b r a m a t r iumfa lna z n a p i s e m : 
. W i t a m y * I Burmis t rz miasta 
wręcza ,chleb i sól, wi ta jąc p. 
Ministra , p o c z e m sk łada wie­
niec spleciony ze zboża p rzed ­
stawiciel Kółka Roln iczego. P. 
Minister odb iera raporty ko-
mendar i ta p o s t e r u n k u i ko­
m e n d a n t a straży O c h o t n i c z e j . 
P. M in is t rowi przedstawia sle, 

delegacja gminy iylaHklcI 
i staruszek w e t e r a n z r o k u 
1863. P. M in is ter zw iedza w 
Knyszynie świet l icę Koła M ł o ­
dzieży, gdz ie p r z y j m u j e m y de­
legację, p o c z e m r u s z a m y w 
drogę powrotną . 

Chwi lę j edną z a t r z y m u j e m y 
się w m a j . K n y s z y n u p. J a n a 
Tyszk iewicza , który był podczas 
w o j n y towarzyszem broni pana 
Min is t ra , a taraz. j a k o k a p i t a n 
rezerwy przekuł miecz na le­
miesz i gospodaru je . 

Brak n a t k ­
nie pozwala już na zwiedzenie 
wsi Ruda i innych na co nalega 
p. karnlsarz ^ l e j e w s k i . N iestety 
p. Minister n%rna Już czasu i p. 
Starosta Giedroyć , który prowa­
dzi wyc ieczkę jest n ieustępl iwy. 

Wracamy 
do B ia łegos toku . 
P. Min is ter gości k ró tko u p. 

W o j e w o d y , R e m b o w s k i e g o . O 
g. 4 ppoł . przyjął p. Min is ter 
szereg de legacyj i In teresantów. 

O g. 6 od jazd "do W a r s z a w y . 
Lustracja t rzech Województw: 

Poleskiego, N o w o g r ó d z k i e g o i 
B ia łostockiego Jest f a k t e m wie l ­
kiej w a g i . i donios łośc i . J a k o 
członek" Rządu pracy rea lne j , p. 
Minister Staniewicz zapragnął 
bliżej 

Pożar na Rynku Kościuszki. 
wieczorem Wczora j o g. 10 . 

wybuchł pożar w zabudowanlacj i 
d rewnianych , położonych w si 
śledztwie koopera tywy „ZjeUm 
czenie." 

Pdżar straże ogniowe 

W A R U N K I Pi 
C E N Y O G Ł O S I 

zwłocznie z l ikwidowały . Spa l i ło 
się urządzenie w e w n ę t r z n e w 
mieszkan iu p. Pry łuk iera . Miesz­
kan ie było z a m k n i ę t e zaś w ł a ­
ściciele n ieobecni . P r z / c z y n a po. 
ż a r u narazie nie w i a d o m a . 

'f 

nlkaae iia i tytltta «H, 
którą m a zreformować^ zcallc, 
z m e l j o r o w a ć I do n o w e g o życia 
ku l tu ra lnego powołać . B|óle tros­
ki I potrzeby rolnik nasz poraź 
pierwszy mógł bezpośrednio p. 
M in is t rowi opowiedz ieć . 

l_ 
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j leka 
eczności 

flolikl" i 4 
•" ' ł i rządzenie 

sierpnia 
Minist ra 

2 9 lipca w t p r a w l e 
p r z y m u s o w e g o za-

I t ^ o w e g o nad W i l e ń 
• z y s t w e m Kredyto -

Przedłużenie doraźnej ak< 
pomocy bezrobotnym. 

Zas i ł k i dla bezr< 
umysłowy* 

W dniu dzisiejszym ni le jscowe 
Biuro O b w o d u Funduszu Bez­
robocia przystąpi ło do wyp ła ty 
Jednorazowych z a p o m ó g dla 
p r a c o w n i k ó w u m y s ł o w y c h . W y ­
płaty odbywać się będn. jeszcze 
w dn iach 9 1 10 s ierpnia r. b. 
od godz. 13 do 15 Coly w y z n a -

czon 
I O p 
wyso! 
dzlelcłn 
.nychfpia 
w k ataki 
zależti lB Dd 

I B ia łos tock iem l b o t n V c h ™ 
K r e d y t o w e m 

zarządcą Państwo-
any został p. A n -
ł a m . w Wi ln ie przy 

sk lego 8, urzędu|ący 
u l . M ick iewicza 8. 

D o w l a d u | e m y się, ŻB Z a r r ą d 
O b w a d o w y F u n d u j z u B e z r o b o ­
cia w B l a ł y m l l >ku wystąpi ł do 
władz wyższych z w n i o s k i e m a 
a n e d ł u i e n l e dorażne | ąkc | l po­
mocy pańs twowej dla bezro-

B la łegos toku oraz 

g m i n mie jsk ich i 
m la j i cowośc lach : 
W a s i l k ó w , Supraśl , 
c h a ł o w a , Bla lystoc i 
I Knyszyn na d a t y c l 
w a r u n k a c h . 

ii 

e]«klch w 

"•foklelce, 
odek, M l -

l k ' Q'odno 
K"«>>wych 

otnych 

Echa katastrofy samochodowej 
w Sokółce. 

Ministerstwo Pracy 
kredyt w 

został po-
dzy 95 bezrobot-
n lków u m y s ł o w y c h 

id 45 zł. do 100 zl. 
stanu rodz innego . 

ki I Sp o leczne | 
O M 1 6 fXX) zł. 

I. 

a 

W o b e c tego, Iż stan zdrowia 
ol lar katastrofy s a m o c h o d o w e ) 
pp . Starosty Szra |bera , k o m . 
z iemskiego. Ga jewsk iego I k o m . 
pol . pow. Szczurewskldgo byl w 
da lszym ciągu n iepoko|ący , udal i 
się w dniu wczora jszym do So­
kółk i : prez. Polskiego Czerwo­
nego Krzyża mec. Dobrzyński I 
dr. chirurg, p. Rotberg. 

Z re lacy] , Jak ie - ofrzymiUśm,, 
po p o w r o c i e , wyn lkd , że tylko 
stan zdrowia p. Starosty Szro|. 
bera m o ż e budzić pajwne obawy 
ze wzg lędu na wewrłętrzny wy . 
lew krwi . K o m e n d , fezczurewskl 
jest już w stanie djpbrym, mi 
k o m . z i e m s k i , p. Ga jewski doz 
nal wstrząsu m ó z g 
pewien c z a j będz ie 
zostać w łóżku . 

'! 

ł I leszezt 
musia ł po-

Echa konfliktu „dniówki' 

W e w t o r e k , dnia 10 sierpi 
roczn icę z g o n u 

n l o r b , w p i e r w s z ą 

Stanisława PlłodeckiEgo 
d b ę d z i e s i ę n a b o ż e ń s t w o i i a l o b n e o g o d z i n i e 

9 rnno w K o ś c i e l e F a r n y m w Binljfm 
krcwnyc l i , przj jnc ió l i znajoniych z 
— 'I y 

W sprawie konf l ik tu między 
Zai ząclem D or jowym I 150 bez­
r o b o t n y m i na tle niskiej stawki 
a k o r d o w e j , o czem w swoim 
czasie donosi l iśniy, mie jscowy 
Znrząd O b w . Furid Bezrubocin 

• a posiedzeniu o d b y t e m w d n . 
5 I). m. uchwali ł b e z r o b o t n y m 
l y m przywrócić w t a ł o ś c l pra 
wo do dalszego pcjbleranla 
pomócj. 

s t o k u , o c z e m 
a w i a d a m i a 

n i Córka. 

Zmiany w sądd\rVjhittwie. 
sęd i lą ś l e d c z y m II rew- pow. 
Bie l ik iBOo :: s iedzibą w B ie lsku 

qkrpHu S ą d u O k r q o o w e g o 
ku . 

D-r C r a p u t o w i c z Stanis ław, 
ap l ikant p. o. zyist. czyn. sędz. 
śl. S ą d u O k r e s o w e g o w, Bia­
ł y m s t o k u został m i a n o w a n y 

* Gimnazjum Niższe Koedukacyjne 

: B. WOJNICKIEJ , 
^ na p/jcistawirt ucl / iefoncj pr^c ' Ki i r . i tor jum korlc€"i|I. 
** z p o c z ą t k i e m roku szkolnego I '26 /27 o t w i e r a k l a s y 

| pnawsfĘfrs?!, uiST̂ FHfi s PIERWSZA 
* Kancelar ja p r z y j m u j e z s p ' 3 y 0^ dnia 16 S lErpma T u . 
* w loka lu G l r n n a z j u m przy ulicy Warszawsk ie j Miz 27 
* oTl 

osTiiTNiB iawoSci SEzonnwE 
Z.kład 

krawiecki 
Ecrz od 1905 r. Ul. SlłnMBtt/ICZa 1'B. 

Przy(mu|c obstilunkl na ubrania 
męskie z matet|alów najlepszego 
gatunku własnych i powierzonych. 

— CENY DOSTĘPNE — 
nsuczyilBlirn i Urztdalkłm Psństuin 

oiym n i dtigctarmlniwB R A T Y . 

godziny I l—14 i od 16 — 18 

E g z a m i n y w s t ę p n e o d b ę d ą si« 1, 2 i 3 w r z e ś n i a 

P L L O i 6,8-, I02J * 75 nr. 
nallstyciny lllm Z razy Edtriiliny w hańea aaiwiliny ą 

RABDNA ULICA 
D r a m a t w 10-c iu a k t a c h p g . r o m a n s u 

HUGO BETTAUERA 
rozbltkóvvL życ iowych w flustrji z czasów inflacji 

Sp. Akc. BELPDb 
odia zastcpif*D ia lialyifok 
r e p r e z e n t o w a n e j przez Spółką 
fabryk i s a m o c h o d ó w RUTB M E -
T M i l i U n G K l U E . P iśmienne oferty 

adresować: W a r s z a w a , 
ul . Ż ó r a w i a 15. 

Z i 1 DOD Ś M I E C H ! SENSACJA] WYŚCIGI ZWIERZĘTA! pŁONJE.̂ wr 
DDRDSŁYCH „ K r a j t y s i ą c a r a d o ś c i " 

Pierwszorzędny film wytwórni ,.(JNIVEWSRL" IEBT DD 

35 If 11 aktów sportu, sensacji, wyścigów samochód, i drapicżn zwierząt 

MAŁPY 
IEDŹWIEDZIE 

MUŁY 
WIELBŁĄDY 

I t d 

Iki sl(. w naute Twa przyszłoUi 
Chcesz przygotować siĘ szybko, ta­
nio i dokładnie do maiury glmn. i 
semin. lub egzam. z 4 ,6 18 ki. gimn. 
Nauczyć siq języka obcego ^ang. 
nlem. franc ) Poznać poszczególne 
przedmioty szkoły średniej—wpisz, się 
niezwłocznie iT i „PouikZBChne K u f l i 
K in ip indsncyjn i nalnra" Kraków, 
Karmelicko 35. Informacje i prosp. 
darmo. Ma odpowiedź znaczki. Prób­
ne lekcje na 8 dni po nadesłaniu 3 zł. 

( za za 1. 4 zł.) 771 

Zaginała książecz­
ka wydana przez 

Województwo Bia­
łostockie na wóz 

ciężarowy za 

Na 4055 na imię, 
Międzynarodowego 
T-wa Transportów 
i Żeglugi Sp. flke. 

768 

Dr. Di. K&Nei t 
Cner. weri«'vc<ne, i kon ie I moczo^łclown 

L n c z c n i e i p r z e A n i e C t s n i * 
p r o m i e n i a m i R e n t g e n a 

P"-ivtm. od 9—12 I 5—K w. Kob.et od 4 ~ * op 
S l fLYSTOK. ul . 5l«nkl«wl<;[» J " , le i . 5-95 

iuiącY 
opatrun­

kowej 1(Jurty juto­
we ;bokiukl\l»ny. 
PiejrwjSfeńs • 

- -T i.f f e r y : F a ' bryKi ^ibdkftw O-
paTUrikowych 

„S«NTEX" Lódt, 
ul. S ienkiew cza 70 

l i I 763 

ono-
l | G «je I i-óż-
a^ych nlast 
zadań a z po-
iyjaJdu ul 

dewidza 19, 
i^Wici 765 

Diifmorf^3 
gr Ir^^fonowych 
na n&Wszych na-

gran pD nadesłaniu 
adr ssluifcysjla „Pol­
ska Pj7^a" pWarsza-
wa, Marszałkowska 
104 ! ; 764 

za 2 5 Qroszy 
godziny 2 rozkoszy 

Dzli od IZ—5 popołudniu 
KLUB 

STARYCH 
MŁODZIEŃCÓW 
W e s o ł a k o m e d j a w 7 ak tach 

- N A D P R O G R A M -

WYŚCIG 
Z PRZESZKODAMI 

Komedja w 2-ch aktach 
roiEąUfc: 1 I 3 popił. 

Ceny od 25 groszy 
Diii w Klnie „ M O D E R N " 

Dr Leon KRYŃSKI 
-hor. wam^r^c/fT*. ««T''rio I rnoct tp lc lowa 

j l i I **W 
p r ^ n i i c i M l a i n l R k a t g a n a 

••aft v I a * I . l a m p ą K w a r o t w a ) 
Prły jmuje od godz. B—1 l 5—7. 

BIAŁYST»K, ul. Lipowi M U . tal. M T . 

Chtraby weneryczne, skarne 
I mcczopłcłowe 

Sienkiewicza'14,1 m. 3 (ii pj-jtra). 
> ód ! do i j , i Dd i do 8 w. r ipb. od 
f . r -V niedtlĘlc od | l - t « j do 1-siej ppol. 

U w £i g £, 
m Szanowne j Publ iczności duży wybór 
A m e r y k a ń s k i c h i Sybery jsk ich F U T E R 

ach u m i a r k o w a n y c h , w n o w y m sk lep ie 
wszędzie starej f i r m y 

E N T R A L " A . S N A R S K I E G O 

ul . S i e n k i a w i c z a f & 13 , 752 

UMERATY, 

znikają przy użyciu 
środka.Ephelidlh" D-ra 

wypróbowany preparat, 
egi. żółte plamy 
fmryego, jedyny naukowo , r 
irantujący zupełpą skuteczność. Panna Sr. w t . ko-
hlkuje: .Niema lepszago środka, niż .Ephelldln - . Moje 

w c^-gu kilku dni Zupełnie pierzchły l doza zl. 8. 
nalesłaniu gotówki przesyłka franco. Dr. Caspary 
a Tczew I Gdańsk oddział 78. 731 

„MODERN" Dziś prfemjera 
n a j n o w s z e g o f i l m u e u r o p e j s k i e j 

produkcji „FOXrV 
W e d ł u g słynnej powieści HUGO BflTTAUERfl 

PAN! 
P II 

SZUBIEI\|IC;Y 
\A|IELKI KRRCH BRI1K0WY 

D r a m a j w 7 w ie lk . aktach z życfa spekułantśw 

W rolach g ł ó w n y c r i 

ALFRED ABEL 
MARGARETE SZLEGEL 
ANTONI POINTNER 

Karkołomne spekulacje— 
Bank dla szwindiu i 

Teatry—Kluby— Karty— ttf 

= NAD PROGRAI 

(cje—Giełda 
|omyslu 
io- -Kobiety 

FRUWAJĄCA TEŚCIOWA 
flrcykomiczna k o m e d j a w 2-ch aktach . 

Cepy od 75 gr Kasa od godz . 4 p p . 
Pocz.: 4 .45 , 6 .30 , 8 . 3 0 , 1 0 , 3 0 

}'-

, "'"eJScowa z d o s t a r u e n i f i n d o cłorriŁ, *_, 21. 5 — zsmiejsc 
. , , L P N , M w i e r s * m i l i m e t r o w y — szarotrośc i i p a l t y redakc. Iw l ekś t l e na 4 s 

a b e l e r y t i r f a i l a f i r a n l c i n e kosztuje o 50 proc. drc«eJ . .Za t e r m i n o w y d r u k ogłoszeń Admin is t rac ja n i e ! 
p rywatnych I ł p o l e t i p y c b w kronlca pod la f la f t a g a c i e . O k ł a d ogtoszaa d w u a a i s o s . a a i i o w ^ 

[
t. S t A l k t o r I w y d a w c a ! A a t a w ! U A k ł c a j ^ c s . " ^ ^ ~ ^ ^ — ^ ^ ^ ~ 

ifraz z sr«esyłkq —- Zł . 5 g j . S -
groszy, twyczn jno pciiowa ' zpa ! 

ochwat 7]sz.\ ł i a d a . r ie i e s a d i l a 

cogranlcirHa Zł 9 
i r o d a k c j — 20 groszy, d r o b n a za w y r a t - | 5 gr. Sgloszenia 

f r o w l a e j c n a l n e l wszystkie k o m u n i k a t y Inatytucyj 

* a l « k » L T n k a r a ł i | * Bla łyat i i tokt f , S a . ftke, a l . W i r s i a w j k a 5 9 - * 

http://lmponi.iJn.co

